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S  (Jeny ogłoszeń należy rozumieć 
gg za wiersz wysokości 1 milimetr. 
Ogłoszenia w NiNi niedziel, o  25jJ dróż- 
Fantazyjne 1 tab e le  (b ilanse) 3UJ .. 
OgJotzanU pntyjęta • po zamknięciu Ai.nl- nistracji o 13 drożej.
Każda nowa podwyżka taryfy obowią­
zuje wszystkie przyjęte og łoszenia od  
dnia zmiany cen bez uprźedn iego  za­

w iadom ienia.
Za terminowy druk oft»stai ad.nini»trac)a 

nii odpe«uiia.
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Sejm Wileński .
K O M ISJA  POLITYCZNA.

Y/ilno, 5 lutego (P. A  T.). Na dzisiej- 
szem posiedzeniu komisja polityczna ukon­
stytuowała się w następującym  składzie: 
przewodniczący —Zwierzyński; zastępca— 
tow. Zasztowt; sekretarz — Nusbaum. Po 
dłuższej dyskusji nad metodą uzgodnienia 
deklaracji poszczególnych ugrupowań zo­
stał wybrany referent Jasiński, który na 
następne posiedzenie komisji ma przygoto­
wać cały potrzebny m aterjał w tej kweslji.

PR O JE K T  W YKONANIA UCHWAL SF T 
MOWYCH.

Wilno, 5 lutego (P. A. T.). Na wczo- 
rajszem  posiedzeniu Sejmu wraz z uchwa­
łą zasadniczą odczytano 'wniosek Klubu ze- 
społu stronnictw i ugrupowań narodowych 
w  przedmiocie wykonania uchwały w spra­
wie włączenia Ziemi W ileńskiej do Rzeczy­
pospolite] Polskiej.

W niosek brzmi: „Wysokie Zgromadzo­
ne uchwalić raczy  Prosimy -i wzywamy 

Sejm i w ładzę Rzeczypospolitej Polskiej 
do niezwłocznego wykonania postanowienia 
naszego o losach prawno - państwowych 
Ziemi Wileńskiej, w szczególności do roz­
pisania wyborów do Sejmu Rzeczypospo­
litej Polskiej, do rozciągnięcia ustaw i praw 
Rzeczypospolitej ńa naszą ziemię oraz do 
całkowitej unifikacji urządzeń, i organów 
administracji państwowej.

W NIOSEK ^ODRODZENIA - W YZWO­
LENIA".

i i  , ^ ^ no’ $ lutego (P. A. T.}. Wniosek 
klubu poselskiego „Odrodzenie - Wyzwo­
lenie brzmi w końcowych ustępach:

ejm postanawia: 1) znosi się raz na 
zawsze... panowanie Rosji... 2) Na mocy 
tego. wszelkie pretensje do ziemi wileń­
skiej ze strony l?ez różnicy carskiej, bolsze­
wickiej, czy jakiejkolwiek innej uznane zo­
stają za nieważne po wsze czasy. 31 Traci 

traj2?* litewsko - bolszewicki 
7 ‘or ~ ri 3l?ra  1920 roku, jako nieprawnie 

d7v 7 m - t  !ąCy Z!emią ż e ń s k ą  bez wie- 
w lr i r E L  ” Wi ,c i mieszkańców. 4) 

5krf powa.ncł woli ludności zie- 
'7  „,;prn ’ ustanawia się po wieczne cza- 

' n .  ze7walue jej połączenie pod jedną
lita Pn'^b ^ \ > SUWerCrlną z R^eeząpospo- 

0ls!;ą : 5) Rozumiejąc, że Polska obej- 
I nelnię suwerennej władzy nad > zie­

mią wileńską, jako gwarancję jej duchowe­
go i materjalnego rozwoju oraz równoupra­
wnienia wszystkich mieszkańców bez różni­

cy języka i wiary. — zechce Jej nadać pra­
wa wewnętrznego załatwiania spraw miej­
scowych czyli autonomji, Sejm wileński 
wyraża przekonanie, że organami tej sa­
morządności pozostanie Sejm i odpowie­
dzialny przed nim rząd krajowy w Wilnie 
w kompetencji których leżeć będzie obok 
kontroli administracji ustawodawstwo i za­
łatwianie wszelkich spraw miejscowych t  
dziedziny językowej, z życia duchowego i 
materialnego, a w pierwszym rzędzie wyko­
nanie reformy rolnej.
W NIOSEK GRUPY ST. MICKIEW ICZA.

, W ilno, 5 lutego (P. A. T.). Grupa po­
sła /S tefana Mickiewicza. (Odrodzenie) 
przedłożyła Sejmowi następujący wniosek 
orzeczeniowy;

„Wysoki Sejm uchwalić raczyć
Sejm w W ilnie reprezentujący wolę 

większości mieszkańców Wileńszczyzny 
stwierdza uroczyście; że kraj nasz został 
oswobodzony od póltorajwickowego naja­
zdu rosyjskiego i wszelkie prawa Rosji, o- 
snute na przemocy militarnej są obecnie 
wolą ludności przekreślone, O losach dal­
szych kraju  naszego moccn jest wyrokować 
jedynie suwerenny Sejm Wileński, wybra­
ny przez powszechne głosowanie ludności. 
Na tej podstawie, stojąc na straży intere­
sów kraju i całej jego ludności oraz upa­
trując groźne niebezpieczeństwo dla przy­
szłości w utrwaleniu obecnego rozłamu mię­
dzy dwiema jego częściami: ziemią Kowień­
ska i W ileńską oraz ubolewając nad wro­
gim stosunkiem, jaki zapanował między 
dwoma bratnimi niegdyś narodami polskim 
i litewskim. Sejm w W ilnie wzywa Sejm 
Ustawodawczy Republiki Litewskiej do po­
rozumienia się i ułożenia wspólnie warun­
ków zgodnego współżycia między dziećmi 
jednej ziemi, Sejm Ustawodawczy Rzeczy­
pospolitej — do dopomożenia w  świętem 
dziele zgody i jedności w myśl współcze­
snych zasad demokratycznych i najszczyt­
niejszych tradveji w naszej przeszłości, któ­
ra  połączyła Polskę i Litwę nierozerwalny­
mi węzłami wspólnej państwowości w prze­
szłości i połączyć winna —* w najbliższej 
przyszłości.

KWEST.TOXOiWANE MAX DATY.
Wilno, 5 lutego. (A. W.). — W  'komisji iwo- 

ryfiCcaicyjinej poseł Mickiewicz zapowiadla apTO- 
teslowMńe mandatów toiędfca Maciejewieza i 
Emitorowi cza, piastujących równioicaeńnAe guam. 
dały dtu se^mu warsaaiwisSdiega.

SY M PA TJJE P O U C J I  I>LA  S T R A JK U J Ą ­
C Y C H .

Bwrlin, 5 iutego. (A. W.). — Wśród «- 
ii^droiików Schutzpołiizei ojjwwiniafo się tympa* 
Uf iSr strajkujących, m  kiltórydh nsmz uirzęcE- 
J»*ey ci abiemją sikSadil.

STRA JK  W  TELEGRAFIE.
Berlin, 5 lutego (A. W .). Od wczoraj 

przystąpili do strajku robotnicy telegrafu.

P r z e d  k o n f e r e n c j ą  
w  G e n u i .

ODROCZENIE KONFERENCJI?
Berlin, 5 M ego (A. W.).—.AhŁtiMafoer.d'- 

blatt" pisze, jafonby odrorasmie kjoraSereauqjii ge- 
*wieńsikiej zesłało już nSecydiowane. Zatwacudo- 
m-'enia o  odroczeniu ifeanSeresrąi mają być ro- 
zeelane w ciągu ty^ptdnśa. Przyczymą odirocze-

lvonfcreucji josi pnaesifeniie w© W io sm iu  
.raz różnice zdań między Fraacją a Anglią w 
spnaiwiadh aktualnych, Kocdoreucja' ma być od- 
ncezotua o trzy ty godnie.

ST A N O W ISK O  P A Ń S T W  B A Ł T Y C K IC H .

Ryga, 5 lutego.> (PAT). — 'Dziennik ...Tatv 
na Gasimas", piszrw; o sDociufnikn pańslw -bałtyc­
kich dla toonfereRcji gemieńakiejzaznacza: „(Na­
leży siię liczyć mi rdzy inimemi z uerłoiwainiaiina 
zwatenia na nas części1 długów iRo&ji, Nu pró­
bę taką możemy 'Odpowiedzieć ttyllkio odm-ow- 

! nie. Zawarłszy -polkój' z -Rosją oowiiedką, alooń- 
: czyliśmy raz na zawsze ’jakjekolWaetk iparaiciruini- 
! Id i  tern pań°ttwetm. Długi ilteffi nie obowiązu- 

ją nas ami prawni© ani irwxratoie“.

PRZEDSTAMTCIEIj GRECJI.
Lerndyn, 5 hittego. (PAT). (Havas). — Gu- 

isafi's bęifei© represientowtó Grecję sa  kosfe- 
rertcyii w  Geiuai.

Strajki w Niemczech.
NASTRÓJ WŚRÓD URZĘDNIKÓW.

Berlin, 5 luf ego (P. A. T.). Niemiecki 
powszechny związek urzędników kolej o- 
wych pertraktował wczoraj z państwowym 
związkiem urzędników kolejowych w spra­
wie zakończenia strajku. N arady te jed­
nak nie dały pomyślnego rezultatu, ponie­
waż naństwowy związek urzędników uza­
leżnił zakończenie strajku od uzyskania pe- 
wnyeh gwarancji, między innemi od zmian 
personalnych w ministerjum kolei. Pomię­
dzy związkami strajkującemi a niestrajku- 
jącemi toczyły się wczoraj rokowania, ktc- 
re nie d a ł y  żadnego wyniku. Na zebraniu 
miejskiego' zarządu niemieckiego związku 
kolejarzy postanowiono prowadzić walkę 
aż do urzeczywistnienia wszystkich żądań
strajkujących urzędników.

CZĘŚCIOWY POWRÓT DO PRACY.
Berlin, 5 lutego (P. A. T.). Na skutek 

odezwy centralnego związku zawodowego 
powrócili do pracy kierownicy parowozow. 
W  północnych Niemczech strajk  trwa 
wprawdzie dalej, lecz przywrócono ruch w 
ograniczonych rozmiarach. Pociągi wiozą­
ce żywność i węgiel bez przerwy kursowa-

BERLIN BEZ WODY, GAZU I ELEK­
TRYCZNOŚCI.

Berlin, 5 lutego (P. A. T.). Pracowni­
cy tramwajowi przyłączyli się dziś do ogól­
nego strajku robotników miejskich, żądając 
podwyższenia zarobków. Skutkiem strajku 
robotników komunalnych w Berlinie grozi 
miastu brak wody, gazu i elektryczności.

Mia i Frania.
L®ndyn, 5 hrtejp. (A. W.). — ..Daily Otrro- 

nieM‘ dtonoei, jakoby rząd a-ng-elJki dfoj juiż 
©dipwwiiediź niejfsityiwtną gna mołę -Pokicaretgo w 
apraiwi© traktatu gwarancyjne®^ oreui w sjsra- 
wi© BtełWejjo W*cłtod)u.

Conclave.
PIĄTE I SZÓSTE GI.OSOW ANIE NIE 

DAŁY WYNIKU.
R zym , 5 lutego (P. A. T.). Piąte gło­

sowanie w canciave nie dało wyniku. Po­
nieważ za każdym razem głosowano po 2 
razy było więc dotąd właściwie 10 głoso­
wań. Zdaje się, że conclave wyczekuje 
przybycia amerykańskich kardynałów-, k tó ­
rzy prawdopodobnie jutro wieczorem przy- 
iadą. W ybór papieża nastąpić może w po­
niedziałek wieczorem lub też we wtorek ra ­
no.

Rzym , 5 lutego (P. A. T.). Godz. 18. 
Szóste głosowanie w conclave nie dało wy­
niku.

Mufa sólipa.
Paryż, 5 lutego (P. A. T.). Rozpoczę­

ła się tu międzynarodowa konferencja so­
cjalistyczna. Delegaci z Niemiec i Włoch 
nie przybyli, z powodu sytuacji wewnętrz­
nej w ich państwach. Delegaci francuscy, 
angielscy i belgijscy w  swych zapatrywa­
niach co do nawiązania rokowań między 
drugą a trzecią międzynarodówką nie są 
zgodnego zdania. Delegat Austrji, Adler, 
który przybył w roli informatora zapowie­
dział wysłanie ogólnego zaproszenia, do­

dając, ie  W iedeń czeka na odpowiedź Mo­
skwy i uważa za rzecz konieczną, by druga 
i trzecia międzynarodówka złączyły się we 
wspólnej akcji.

I m  p i k i  f i i m i i
Kowno, 5 lutego (P. A. T.). Nowy ga­

binet litewski uformował się w następują­
cym składzie: Prezydent ministrów Gal-
wanowski, Jurgutis, min. spraw zagranicz­
nych, Dioblcewicz — minister skarbu oraz 
handlu i przemysłu, W iłeszys — min. ko­
munikacji; A lejsa — minister rolnictwa: 
Karoblis — min. sprawiedliwości, minister 
obrony państwowej Sliżyc; minister spraw 
wewnętrznych Olejka; min. oświaty Jada- 
kis; min. spraw żydowskich Sołowiejczyk, 
minister spraw białoruskich W iekują. Z  
wyjątkiem Jurgulisa wszyscy pozostali mi­
nistrowie są .bezpartyjni.

T
ibfi. m .

Wiln®, 5 luitego (PAT). — W sprawie 
wronitowań. ddkaBBinyrh przez władze sądowe 
w sCricraiżu r. 'b. a.rzytriuwiśriiy od Biura Praso-
wego bj«ezafi©(w©j ‘Komisji Rządzącej następii. 
jecy kjanmiintlkait: ftfciteijj*'! aochudBeoiwwy i dio. 
ćyic-Jiazaaowy inabanjciJ ślcdtczy wj-faazaly: 1) &pL 
etik dąiżąfcy do przewrotów uzależniony «d 
rządni 'kdńTlońakaiego * grupy Laskowskiego, 
drz:iaBająjce|j z  Kowna i iwyposaamy iw ogromna 
środlki, 2) argamdaaictfe szpiegowska i  'bojowa, 
3) dlzikiSailiiDość, aaiiienzaćąca ido zaostazeoia sbo- 
eiMiflaów naî HTOw-oś c owjseh, 4) wąpieraaiia ak- 
cjii kciaKMisBcztCiej dila Wj Zjisikianla jej dla swo­
ich ceićw, oraz w;;>ćJiidffiia.ł niektórj-ch obwi- 
ndomch w tej sprawie, ó) aSaqa popierająca 
speikrufcucrję i lichwę iwcęetEaą inspirowana przez 
Kuwraio z potodeik iwrogi'ch. Powyższe zarzuty 
afcinmutownin© -przez sędz-’ie@o śledczego są 
praewidtoiiata© w  art. ICO, 101, 107', 118, 125 4 
129 toodeiksn kannego, oraz w dekretach o liich- 
w.ie wip'etriinefj. Okazuje «ię, że w chiwiii, kiedy 
zebraj się wybrany przy ©gromnym udziale 
liKlniości Sejm. który o losach kraju postano- 
"wił, grupa agitatorów diahb pawadow-ać zjjy. 
dzeniu, że add?a slworayć w kraju zamęt. Ni© 
ifflsffiadła jedhak ona .posłuchu wśród ludność* 
oiie^socweji, a władze sądowe .przerwały j^j 
zakusy od© chcąc, nawsącać anocajysteg chwili, 
kiedly woła todlaoścu wileńskiej w  orzeazmiu 
Sejimo zmajdtzf© swój wyraz, oraz diiwidi rofoo- 
wań, zaproponowanych przez ’Litwę kotwi cd- 
ską i prajiyfych w  Wacszawiie. Da kdSlkalkrot- 
mym wHtamiofnoiiłcIMte rządu Rzeozypospołitej 
DciMńelj raaiSląptóo EEirEBidfeenie ode-sfesiia obwi- 
rclcmycih w dlrotdbe ańhii raidt racyjtn'ej do linp die. 
inwtrtooyjnej Sftewckiej j .pc-zeteramia kh wła- 
czctm kawrtaóskina. Do fejti demarkaics-jined wy- 
eła.nto 33 osób. Pocatean pewna część areszto- 
wcMf oh w dinodże zmiany środka za.pobicgaiw- 
'cwfffy aaStel* zwpMoma % aresztu i pozeslała 
rw WtSaiia. Óledtówo będizi© się toczySo nadisi.

isii Mm! i i
— Austria i  Czwciiy dosrfy <Ho pwcziumi©a*a

w sprawi® kradyta, klćrjr m a etrsymać A ustrja od 
Czech w wysokości 500 miliro»w5ir koroa cnefkich, 
100 (Btóljtfnów koffon caeekccfa ma być aaitychmia*# 
wypkooo® w forms© saHicalail. Teiranin pożysafei 9- 
fereżSany jeett a« lat 20,

—  P r a a i  *orw;«8la» p o d a je  iwiadomoSei #  ee-
m ia ra c J i zawarcia koBiweccji jvno3stEiorw«̂
Rumiuaiją i Oiracją.

—  B y ły  g e i e r a i  B e ró w , h w t ł ,  Jctćcy e«taBa­
czył aie w wojnie TranswaJskieł, amut,

— ttisejieifelBft Raidia Meafetoóiw wynaSa *3»- 
ni«, i» -wypiaw* onasmic^lka mia być ttwaian* ar 
z a sa d z i*  za r.kaaicagaą. T ę  ucbwsJę jw d a a *  aatydi- 
itiaisł do wiais«,o€ci mtalhu gwi-eralne®*.
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Widkte zgrssadzfflU retaiaicze
'  w  s a l i  iCisrco f,Eiiis^cipa6S.

Fomirnia dwfłfclwego zimna, robaiutoy "wy­
pełnili aa 'wczorajszym wiecu dto ostaan i-egjo 
miejsca salę >kiaa ,.Europa*, by wystaciiac re­
feratów i zaciąć slaimowiako w sipraiwoicih glę- 
boko dbetodlżącydi ogół robotaircy.

Pn&eibteg wiecu :by!ł barcteo .poważny i 
impoonftjcy. Na pierwszego motfcę przewodtoi- 
czącj], tciw. Derwnłd&i, powcfflal tow. ,posła- Nor­
berta Barlicktogo. któremu zeibrani wyrażali 
ooiłlowiie swoje iranainie zapamooą- gorąaycia o- 
wacjd. To>w. Ba ni toki wygłosił śiwietiny referat o 
obemych s' ‘oeomkoch .polityrzaiych w Potoce, 
diarafoteryzuijąc 'wszecbstrotnmie dizialaiiuość 
tókodlników polskiego ruchu robotniczego, z  
iedimeij sttrciny — wykomiawtów woli iburżuazji: 
cbadeików i enpeerciwców, a i  diru^oj strony—̂ 
mimowolny di soyiiszniików te,] buirtsuaizji, razibi- 
jajia>ciycih mch wboteiezy — tormmistów .pol­
skich! Tow. Bcrłicki omówi* nai'bepmie obszer­
nie eta.iftld groźnego i inaeedlpewd'edlzialniego eik- 
spor; imemto, dtolioTianego przez bolsze,wilków w  
R" sji, który by ł przedieiwiszystkieim ekspery- 
menltemz na żyweira ciele robotnika. StraBaliiwy 
głód i nędsza ka<pitutac;« wobec ikapitałietów 
mduxha, a praede'nrazysliki'em 'coinięcie całego 
spóJeczeń-ńwa rosyjskiego -wstecz — oto nać- 
wciż-niejsze z tych skudików, 'które mogą być 
diztoiatf jedynie przestrogą dlła .piroletaorpate ca­
łego świata. Wzyiwałtjc robotników do sltwo- 
tM W  'edholitego frontu przeciwko zakusom 
•reakcji, prelegent nafeońfzyt swoje przeimió- 
wiente, wymfećąe pcraira wirairę w oTtateczme 
zwycęstwo polskie- (klasy TObótaiczeii. IkiSóra — 
Tgrupcnver.tai pckJ sztemdlaraimi P. P. S. dąży 
Iron1-: kwentaii e wraz z pirolctai îafaimii iinnroc&i 
ikra ć w dc za-pnowadteanaa nstrogu irocjafetycz-. 
nęg»'

NaaCęprr- ntówra. tow. Fartłcb. zwrócił 
w przemówieniu swoieinj mmgę na niiebcapie- 
czeńtoroo -wnm-oiżcnych starań mięńźjraarodiawe- 
SJO kami a -ć-mm, deiżącego db sftworzenaa ma ca­
li on śniecie s'Hiniago Lentu {kapitalistycznego. 
Onuaiwnaliąc boCacakł jafej© dręczą (Msi-ąj ,pol- 
'ką  ktaro robotniczą, tow. HarLTeb zaitrcyimał 
=ię sp-ecjrilude na sprawie mieszikaniorwiety wy- 
:aizu(.ąc dobitnie, jatką (klęską są dla robotni- 
ów dzisiejeee opłakane siowuntSci •OMessskainao- 

■re.
Z fecCei' tow. Jan Kwaprńsld mówił o  pa­

ta roń. •nwjraktoaiłniefsze-j -apiraiwie ibeznęibocia, ipod!" 
ż e n ią c  nieikoCTisokw-emcję rządna, który w 

■ wilii, gdy rciboti-nócy giną z gtoctó z powodu 
: u’ao pracy — wystęjwrje z ipecjetoteun prze- 

f . lżenia oza>su pracy! Nrn'o.onie.p-'olcrmt scb.-i'- 
vr.-rltetryzmrał w kilku słowach otbeone istorun-

oa ws3. gdfele cbsza-rnloy dl'a wcględów- par-
ych- wyrzuca ją z folwarków rabotoiŁów roli- ,

iivch, powiększając tom armję bewotboffinycłi. 
*lW. Kwaipiński -slułanae zaznaczył, iż majgor- 
szyni w:i\)gie:n klasy robotteiicżej jest jej własna 
bierność i apaljs. która pozwała teyumfowiać 
bumsa-aji1, a następnie z morą po-dlnreslał, iż tyl­
ko zjedkrocrona i sitoa kla?a roboton-l-cza zdicla 
pochwiyrfć w  swoje ręce pptatret(t 'raądfoiwy i  
zaiproiwadzić tatki ustrój społeczny, w którym 
nie będzie już wyzysikiiwaczy i .w-yzj-akimtunych!

'Przemówienia wszystkich prelegentów 
przyjmoiwame były przez zebranych z entuzjaz­
mem. Na zalkicóozenie uchwaiamo jednogtoiśnio 
pi-zedllożouą w myśl pawyasizydh wywodów re- 
zchitcję, wraz z dladni.ikowa recotócją ławr. 
Hantleba w spra-wie mieszikaniiowej:

„Zgromadzemi w dh-iui 5 lutego rofbdtoiteyy, 
ma wiecu w ilu^jlcnie -Euroipa"’, p-o wysłu- 
chaniu referatu pcs. Barfiókiiegoi, Hairtle- 
•ba i Kw-aipińskiego stwierdzają,, że jeaino- 
'liity front klasy nclboitoiezej jiast iprzedimaio- 
tem ustawicznych «itai!ców ze strony mibtyf- 
il-oo rządów bu rż'J«zygn,y.ch fecz różnyirih za­
przańców sprawy roiboit'niezeij, jak diadie- 
ków i N. P. R.; że i botmunleci, łudząc ikte- 
sę roW-niczą mtcżlćwioścalą szybkiego prze- 
miróiu. również diziałaiją w kieruinfcu ros- 
ibii?:a tego jednolitego fronta i osłatbinją 
w tern spisób nie&iyidianiie sdłty prokiia- 
njdtui.

Jedynie rcrgaąizowana pod czerwonym 
sztandarem P. P. S. Maea rciboitnrlcza znaj­
dzie obronę przed: reakcją i  wyzyskiem), 9  
w  'odpowiednim motmemd e dzieóofwym m z- 
wrazamie sprawy rcibofniczeij w imię haseł 
aocj a lity  czny ch.

Wobec tego zgromadzenie wzywa ogól 
mcboimików, aby nie dlaiwai! .pos&ncihu roz- 
ibilnczwn ruchu rctodtariieziegoi, stwarzaiją-e 
siiW  i jedlncSRy fromt robotniczy, który 
jedynie umożliwi .skiulteczne odparcie zató- 
slóiv reakicjif, utoysnain'iie dbtycfoczasoiwych 
adloibyczy i ipraeiprowedzemie w ebecmym 
ustrcijui tych retenm społecznych i poliitycz- 
miycih, które są miezbędlne dHa klasy robob 
miiraaej. dto> dafezego rozwwju jej siły i poltę- 
gi', oraz db osiągnięcia ostatecznych celów 
socjiaiKialycancigo rudhu rdboi!iniic.zego.

Zgromadzenie wzj-wa Zw. PoL Posłów 
Socjalistycznych dó w^zytakania iwszysllkiich 
środków celem zwalczenia -szaiejąicego bez­
robocia, którego głównymi sprawcami są 
kapitaliści' — pasterze, grom adzenie 
wzywa ogól robotniczy dla pojpairciia <w tej 
■wialce Związku PolMcldi Postów Socjala- 
stycznyeh. taij eitepcizytury sejmoiwerj Pol­
skiej -Patóji Socjslistycziiief*.

a **

„Zebrami ma wiecu <w dniu 5 lutego ro­
botni cy m. Warszawy stwierdtzają, źe «t* 
iptakare stosunki •nić-sazkawkiwe są jedną z 
miajdlóMiiwBzych WeeBa, jakie l e g a j ą  
wszystkimi ludiziom ,pracując!ymk żyijącym 
z  uczciwego zarcfoku i nie .mającym -pss- 
skarskich zysków.

Żądamy utrzymamia ustawy o lokatomeh, 
która jest ostatnią jeszcze tamą przed wy­
rzuceniem na bruk 'tysięcy rodzin klasy 
pracującej. R-czumcejąc po!:raebę podwyżki 
czynszów, żądamy by cala miadiwyEikja ko­
mornego szła na fundusz budowy nowych 
dtaniów mi'eszflralnyich, a .nie impSvmiaila do 
kieszeni kami en Korków, zapetaie nie 
dbających o polepszenie stosumików sniesz- 
fea-naowyfh.

Zeibrantawzyiwają Postów j Radmi-cfh P. 
P. S. do działania w Selmie i w  Radzie 
miejskiej w kierunku ipowyższych żądań".
Zebrani rozeszli! się ze śpiewem „Gser- 

womego Sztandaru".

'Wiadomości o Polsce to -właśnie -najwdż-ę- 
cznieijiszy teren pracy dta -naszej propagandy. A- 
le ona -omija akura-t -wszystkie poiła swej dzia­
łalności

I tak si-ę jakoś zdkraa, -że narpiębniiąjeze 
o Pcilsce ipubKIkacj-e wyszły z pod. piór cudzo­
ziemców, którzy, nie mając nic w ŝpólmego z 
uraedtową propagandą, odidlalf nam j-edlnalk nie- 
ciceniilctnie przysługi z taigo jedlyniia tyitutu, źe są 
szczerymi Polski pnwjaiciólnri.

Takim właśnie bezintteresoiwnyro., szcze­
rym Potoki przyjacielem jest Amerykami® Re- 
bert H Lord profesóir Hairvard! —. Uuiversilty 
w Cambridge (A meir ka).

Rim jest prof. Loid1? Wystarrcza powie­
dzieć, że jest to największy może i oarszł®. 
chętniejiszy przyjaciel PoMrn, który ^pcikochał 
całość narodiu myśl .przewdmią hi stonki walk 
P-otoitó za wolność, ideę ni-eipodleglośic! i spra- 
wcedłi-w. ści“.

Ale ze -smutkiem trzeba -pirzyznać. że ten 
szlachettey Amerykanin, a wtolki roitóśmllc R-'il1- 
®kr, jest w Polsce -prawię że asfemny. Nazwi­
ska jego zjawią się od czaisu do czasu w  depe­
szach agencji telegraficameji, dfcienn-iki tpodają 
kró'lkie notatki, że prof. Lord z-jbierał głos 
gdżiieś w  jakiejś tam sprawcie i na -tern się 
kończy,

,,Lecz ani szerokie sfery taleligenoja naszej, 
ani masy narodu, -nie mrMy dAyehcz&s ąposo- 
braości dowiedzieć się'o dafeSwltwiSci prof. Lor­
da, nie wdedizą, by tylikc. diwa fakty fpierrwsaa- 
rzędnego znaczeni® wę-mienać. że kwesff® .przy­
należności wschodniej Gailerji do ROslrf »mta- 
Ta zadecydowana na inirsza konzn-ść praewaźnie 
rod wpływem apraiwwadiań'- i raibiegów I/ordS

i że zachodnia granica Rzeczypospolitej, tak,
jak byia praedsia-wi-ona w pierwszej redakcji 
traktatu pukcgnweijio z N-emcami. była wyni­
kiem jego gru-nrówiaych badań".

(Proł. I.ord jc rzez© przed wojną wydał iwo- 
Biaiswitalii© dzieło o dnugim rr:r.b: .rze iPoliski. 
W tym celu był -w Petersburgu. Wiedniu i Ber- 
linte. Zwiedaił też. Patokę. Podczas wiejmy rząd 
Sianów Zjcdn&cioiayth jemu powierzy* opra- 
cowainie olibrzyni-tah imatemałów, dotyczących 
ziem polskich h przez Stawy Z-j-odn. przygoila- 
wanych na kor.iterencję .pbkajowią.

Ptv:f Lord tyle ztoib i  dta .nas sam, z wła­
snej woli, kierowany jedynie wleMm- dla Pot* 
.*ki uocudem przyjaźni, że doprawdy w -cza­
sach dlzisiejtaych uczucia "takie ©ą tak -niezwy­
kłe, iż nawet jego Wtoki- w .czaisć-e woiny wsipół- 
■praicoiwnik. Hentryk Arciawisld; zadaje pyta­
nie; czyżbyśmy zaulr b li n-a taką przyjaźń?

Prof 'Lord miewał także -odczyty -o Polsce. 
Jedoń z takich jego odcźytiów, dinakciwwiiy po 
angidiaku w amery'k-rnrkiej êrj-i ipr.elekciyi o  
feodferenoji pakcjowei}. wyszedł ab-em-ie w t!o- 
maczemu polskim Jana. Kasprowicza. Niewiel­
ka. 43 strony licząca ksia.żeczika. p. .t. ..Polska" 
(Lwów—^Warszawa, .nakład. ^Książnicy 'Pol­
skiej).

Jest to jedna z nmibardzi©; krytyegRmrh a  
przytem sprawiedlSwybh. publikacji. Toto.i w  
nie; żywe uczu-cie hunia-hltaryzniui. Z ipoz® kart 
tej książeczki wyczuwa się iprzcteim głtoboikiia 
dla Polski uczucie mdfcśri, wczuciei, które trudt 
n-t zrozumieć u cudzoei-em-ens u Amen-.lrar ioa z 
rasy zrównoważ <tn v.cIt, zimn/yeh a.na’insrisow,

Piękna. głęboka, m-rd-ra książka. My. Po­
lacy, mioźemy z jei -kart wynieść otach-e i- wiar 
rę w swą przyszłość, tle -że olbcy uircdteenieifn 
uczony ma -w >nas te wi».rę przez znarom-ość 
naeroj: historii i przez tę znarloi-ność stał się 
mam talk blńaki duchem. Poratom m-eżemy sto 
z ntari dudę naucroć.

Na np>5zą unwagę zaeJugute zsrldwino to. dla­
czego pro1? Lord nas broni’ i jrsł naszr m rzerz- 
ni'kietm, jak i to, ro w  nas uważa za nrafdiy. ja­
kie spostrzega bledv. Poznajmy te książeczkę 
Lorda. Bodnie to spłaceniem pierwszego dłu­
gu wnSzipczności teinns. 'klfóiy znakomieie zna.- 
jąc name dzieje i noiscą Seraiiuirę, za (łrolifflnmi 
kt nfeTenrii pote -icwęi walózyf w mnraej spra­
wie i wiele wywalczii i rad- ijesiti, jak aam pi­
sze, że ..Polska ntatylikio ora stałe odiznikała 
swą nterawtofość ale że może bvć znowu terń, 
nem  byta .przez tyte wirników siwej przeszłością 
twierdizą swobody republiltenizimu i cyąriłrzaojf 
zacfiodlniej n-a nieswcikojjmTm W-schodei-e Bu-ro- 
py“-

Wl. Wolert.

Robotnicy popierajcie 
swoje pismo codzienre.

Z Filharmonii.
f. R ogow ski. —  M . R aoel. — K a r ja  F reund. —  

Cy ił sy m to n ji be ło w en o w sk ich  p o d  d y re k c ją  O skc -  
-. Frieda. —  H. M arieau. —  S. E isenbefger.

Zaniedbawszy swój obowiązek przez ca łe  dwa 
dnie —  m uszę się koniecznie streścić. Będę  

m ówił nie o wszystkiem , co się  w  tym czasie
- ■ - w inęło przez programy i estfa.dę koncertową, 
r o tera, co w  kalejdoskopie lilharm onicznej pro-

cji (byłoby lepiej, gdyby to nie by ł w łaśn ie  ka- 
iskop) stanow iło wartość wybitniejszą.
P ierw sze m iejsce .należy się  niew ątpliw ie L. M. 

r? raw skiem u.
j  O Rogowskim  p isałem  już raz z okazji jego 
■ sertu kom pozytorskiego w  Konservzatorjum *j. 
•cnie sąd o nim staje się  pełn iejszy, gdy m iało

- sposobność przysłtichać się  w  Filharm onii jego 
•orom sym fonicznym , a także —  tym czasem  —

> loznać się z jego interesującą książką o „M uzyce 
~ zyszłości" **).

W łaściw ie, o ile  tak na poczekaniu się  orjentu- 
ię, jest to bodaj pierw szy z naazych m łodych koni- 
jozytorów, który w ystępuje na arenę ze swoim do­

robkiem twórczym  jednocześnie z pewnego rodzaju  
credo artystycznem .

Podkreślm y to odrazu wyraźnie. Rogowski 
n ie  - teoretyzuje najpierw, aby później tworzyć w e­
dług recepty, choć swej w łasnej, a le przeciwnie; 
dzieło  sw oje, gotowe, rozważa i wydobywa zeń je­
go teoretyczne uzasadnienie. To nietylko wolno, 
nieiy lko  nie um niejsza w artości twórczej tejjo dzie­
ła , ale przeciw nie nakazuje przed Rogowskim  sk ło ­
nić głowę; po raz to bodaj pierw szy u nas spoty­
kam y w nim zarówno twórcę, jak muzyka - m yśli­
ciela, i to wszechstronnie in telek eta ln ic  przygoto  
wanego. N ie  wszystko, co Rogowski powiada, jest 
nowe. A le  sa, w  jego dziełku m iejsca, które, tak  
o t - mimochodem, zdradzają, że temu m uzykowi ani 
estetyka, ani psychołcgja i logika nie są obce, a do  
swdgo specjalnego pow ołania (unikam słowa: zaw o­
du) przygotow ał się  gruntownie.

‘1 Por. „Robotnik" z, dn. 7 listopada z. r.
” ) L. M. Rogowski „M uzyka przyszłości", przy­

czynki i szkice estetyczne, —  Lublin 1922.

A le  przedew szystkiem  św ieżo, ożyw czo działa  
zjaw isko jego m uzyki. S ą  to rzeczy , na naszym  
gruncie niew ątpliw ie nowe. R ogow ski n ie idzie w 
siad y  sym foników niem ieckich; książka jego pou­
cza, że jest ccbie tego świadom , nie buduje gma- 
.hów  z logiką architektoniczną, z całą, poplątaną  
siecią w iązań m elodyjnych, m otywicznycb, w  czcra 
wierność tak zwanej formie jest niczem  innem, jak  
dreptaniem , po ścieżkach w tym  stopniu utartych, 
że oszczędza tw órcy —  w łaściw ego tworzenia, * po­
zw ala za to anem iczny w ątek inw encji rozpinać na 
erysto intelcktaalnem  rusztowaniu, w yciskać jak 
cytrynę, w edług w szelkiej reguły, na w szystkie bo­
k i i sposoby.

Zrywając z formą —  R ogow ski nie podpiera  
się  też .programem” m uzycznym  w  sensie, jaki w  
swoim czasie do perfekcji doprow adził Ryszard  
Strauss, a poniżej perfekcji ściągnęli jego epigo­
nowie. Rogowski m ając do w ypow iedzenia pewną  
treść, najistoniej m uzyczną, stara się  uzewnętrznić  
ją w  formie, jaka w ydaje mu się dla tej treści o d ­
pow iednią, i n ie pyta się  zupełnie o  dotychczasowy  
przepis. Jego m yśl m uzyczna m usi przylem  w y ­
starczyć sam a sobie, sam a przez się, bez uciekania  
się  do słów , m usi tłum aczyć się  i przem awiać do 
percepcji słuchacza. r

„Każda m uzyka pow staje ped w pływ em  jak ie­
goś bodźca zewnętrznego, wrażenia, nie zaw sze m u­
zycznego, które twórca przetapia i w ypowiada  
dźwiękam i. Z daw ałoby się, że w  tym  jest i uspra­
w ied liw ien ie m uzyki programowej. Tak jednak nie 
jest.

W rażenie, pod w pływ em  którego, pow stało  
dzieło  m uzyczne, m eże być pow iedziane w  tytule  
Tytuł nie do p e łn ia  m uzyki w  danym razie, tylko  
uprzedza niejako słuchacza, w  jakim kierunku idzie  
następnie m yśl twórcy - kompozytora; muzyka zaś 
musi stanowić ca łość  sama przez się , n ie być pod­
trzym ywana sztucznie podpórkam i szczegółow ego  
programu" *).

Tak R ogow ski sam przedstawia swój pogląd na 
m uzykę programową, a zarazem  daje w  rękę pew­
nego rodzaju kom entarz do w łasnej tw órczości. Z 
tem w zgodzie pozostają bowiem  takie jego utw o­
ry i tytu ły  fortepianowe wzgl. skrzypcowe, j*k: 
„ó preludjów: b) prelud ironiczny^ i) prelud pate-

*) .Muzyka przyszłości". Str. 73.

tyczny"; lub „B aśń’ a) za siedm iu górami, za siedm iu  
rzekam i, b) taniec w iedźm y, c) śp iew  zaczarowanej 
królew ny, d) I ja lam  byłem , m iód w ino p iłe m ': 
lub: „Siedm m iniatur portretów: a) fb e ta  F. H., b) 
śpiew aczka M, M., d) autoportret, c) bóstwo m u­
rzyńskie (w drzew ie), f) fetysz m urzyński (w kości 
słoniow ej), g) bóstwo Inkasów (w kamieniu)"; lub 
z utworu sym fonicznego p. t . „Villa-franca"; a) W i­
dok obecny, b) H erkules w  ogrodach H esperyd, d) 
pochód Dyonizosa"; z innego utworu sym foniczne­
go, zatytułow anego ...Mamidła": a) K ołysanka Maji. 
b) Taniec K ryszny, c) M odlitw a do Ganaazy, d) 
P szczo ły  Kamy, c) W ezwanie do Agni".

Z tego, co przytoczyłem , w idać, że Rogowski 
tworzy o b razy  muzyczne; instrum entalne, lub sy m ­
foniczne Posługuje się  przy tem —  znów z ca łą  
św iadom ością —  nowym system em  tonów, a raczej 
nie ogranicza się  do obzenie obow iązujących, po­
sługuje się  jaknajswobodniej zestaw ianym i instru­
mentami. w reszcie użycza utworom swoim najcie­
kawszych rytmów. Tem w szystkiem  w yw ołuje od­
pow iednie nastroje; jest w ięc do pewnego stopnia  
im presjonistą.

A le  co najw ażniejsze: ma coś do pow iedzenia, 
a m uzyka jego brzmi orygim ln ie , św ieżo  i dobrze.

W spom niałem  vry ie j,  że  n ie r w szystkie m yśli 
które Rogow ski głosi w  swej książce, głosi zresztą  
zupełnie bezpretensjonalnie, są nowe.

1 jego m uzyka nową jest na naszym  gruncie, 
nie można jednak nie zauw ażyć jej powinowactw*  
duchowego z ca łą  atm osferą w spółczesnej muzyki 
francuskiej, od Debussy'ego począwszy, po przez  
Ravela i m odnego Erica Satis aż do najm łodszych  
przedstaw icieli m oderny francuskiej, których w  o s o ­
bach panów Poulenc’a i M ilhnud'a m ieliśm y spo- 
sobność podziw iać w  ostatnich d n iach ').

* *»
M aurice Ravela w  całej jego okazałości s łu ­

chaliśm y przez ca ły  prawie jeden piątkow y w ie­
czór sym foniczny, w  Filharm onii. Został nam za ­
prezentowany w klasycznym  wyrazie swej psyche

*) B yło  to „popołudnie m uzyczne”, w „Klubie 
artystycznym " w Połonji, poświęcone najm łodszej 
muzyce francuskiej, którą zap;edukow ali osobiście  
wym ienieni dwaj m łodzi kom pozyiorowie oraz p.
Marja Freund. Organizatorem tej niezw ykłej b ie­
siady artystycznej by ł p. Leopold B inrnU l,

(„Rapsodja hiszpańska", Trzy poem aty do słów  
Ir ista n a  K lingsora. których tytu ł w łaściw y „She- 
herezada” i fragmenty sym foniczne z baletu „Dap- 
hnis et Chloe") —  przez orkiestrę pod dyrekcją  
Frieda oraz p. M arję Freund. B y ł to R avel —  aż  
do zupełnego nasycenia słuchacza: im presje mu- 

. życzne. m alowane najbogatszem i i najbardziej ra- 
j finowanem i barwami palety instrurritatalnej, iskrzą­

ce się  rytmem, który nie zna sztucznej formy taktu 
m ieniące się  jak krople wodotrysku pod św iatło, 
darem nie szukałbyś tutaj jakiegoś l/yrażniejszego  
rysunku; m elodja rozpryskuje się  w  pył m igotliwy.

W  p. M arji Freund poznaliśm y jedną z najinteli­
gentniejszych śpiew aczek estradowych, jakie Filhar- 
monja gościła . Inteligencja idzie u niej w parz* 
z subtelnością, a zarazem  z bezpośredniością eks­
presji, i z niepow szednią kulturą, czem  śp iew acz­
ka ta sow icie wynagradza pewne braki bardzo zro- 
sztą sym patycznego głosu i kunsztu.

**
*

Obok tej m uzyki francuskiej —  sala Filharmo 
nji rozbrzmiewa od pewnego czasu początkiem  
cyklu sym fonji betowenowskich, który p, Chojnac­
k i m ógł wprow adzić na program dzięki Oskarowi 
Friedow i. D otychczas wykonane zostały  trzy sym- 
fonje. Fried jest tutaj rzeczyw iście w swoim  ż y ­
w iole. eLpszego dyrygenta dla osiągnięcia danego^ 
celu artystycznego —  trudno óyłoby znaleźć w d a ­
nych warunkach. W szelk ie ujemne sądy mogą tu 
być dyktowane tylko nierzeczowem i względam i i 
nie są v  stanie pom niejszyć czyn artystyczny D y ­
rekcji Filharm onji.

Na estradzie naszej, gości1, też raz jeden sły n ­
ny skrzypek francuski —  H e n ry k  M arteau. Mar 
teau nie był tym razem zachwycający; być może 
dlatego, że uznał za w łaściw e, przyjechawszy z da­
leka, zaofiarować nam wykonanie —  swego z wszel-^ 
kiej w artości twórczej na czysto wypranego kon­
certu (op. 18). Po to —  istotnie nie warto było
fatygować się  do W arszawy.

Z pośród innych w ystępów  solowych wyróżnić  
należy dwukrotny S ew eryn a  E isenbcrgera, którego 
zalety jako doskonałego pjanisty, zbvt są znane, 
aby je tutaj raz jeszcze powtarzać.

J . R.

I

—  n*>
K a w y . S w i a t  4 0 .  

P eczatęk  o  godz. ó ej pp.

U Dziś

HEJ >iTBZĘSAWisiiO“ „Strps!dc“ Dtfrih giro.
6-c lo  aktow y rapsod film ow y zaczerpn ięty  z rom ansu  p. t. ww J|

Bedaicter sacasday dr. Feliks PerL Red. odpowiedzialny Jerzy de Nlsau- Odbito w druk. „Robotnika", W arecka 7- W vdawcs: Rada N act P. P. S.
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Kronika poi tyczna.
IWraomad odbyto się <w Krakowie posiiedte- 

róe Bady Naraetoe^ lewicy P. S. L. Obrady za­
gaił poseł Sapiutaki. 'Uobwafaro rracłuictię, w 
Itóóreij Rada NacoeCm iermiicy P. S- L. oświadcza 
się  przeciw .projęktowaiiMj' pnzez fcamisję sej- 
iricwa ustawie gmEGmiej, w szczególności prze- 
0 )>vJ«> zrcproiwajdteerai u gmin Zbiorowych, oraz 
przeciw c^rainiraainau samorządu gminnego na 
rzecE .biiunotoracji paóisRiwowej i samorządów 
Powiai!erwy>cfti. Pteateim ochiwakmo rezolucję, 
skierowaną .przmw prowadzeniu parcelacji 
praez upiraywiłejiawiaai© (partyjne ibanikj parcela- 
cy-joe, podlbinańące cenę ziemi. Wezwano wy­
dział wykonawczy dlo uirządtzmia z'azdu lewi­
cy P. S. L. aa terenie Kongresówki, celem  
pm śpieszenia  ziedlmocaenaa stronnictw ,. Wy­
zwolenia" i ławicy P. S. L. Delegaci wypo­
wiadali się prżeciwibo ograniczeniu samorządu 
gunimmego w sprawach szilooBinydh na rzecz in- 
ąpedrtęrów OTkoteyrih, przeciw wprowadzeniu 
przymusu paiszporimwego. oraz przeciw stoso­
waniu przez 'Wojewodów ansitiriackicłi ustaw o 
stanie wyjątkowymi.

III l f>191
i Piamit Ftyzifrsliii,

za w ia d a m ia  * e  dn. 7 L u tego  r .h . 
o god z. 8  w ie c z . o d b ę d z ie  s ię

GfiiLie M n m
w  d ru g im  te r m in ie  

w  lo k a lu  Z w ią zk u  B ra ck a  *7.

R u c h  r o h o l n i c z y . .
I lisia nar!ji.

C. K. W.
W środę, dn. 8 lutego o godz. 5 po poi. 

w lokalu Zw. Pol. Pos. Soc. Obędzie się 
posiedzenie Centralnego Eamiltetu Wykio- 
nawaaego P. P. S.

Tow. tow. członków; C. K. W. prosimy 
o przybycie posiedzenie.

Sekret. Gemer.

OJczyty t»w. Czapińskiego. Dn. 12 i f4  w 
ired z-elę  > czwartek, tow. poseł Kaz. Czapiń­
sk i wygłosi 2 ^odczyty p „ ,t :  „D w aj aposteto- 

matowi ,i Boga“. W odiczvtacib ibtort} 
udział art. diram. Ai. Zelwerowicz i Zygin. 
StowskawisikiL

Dzielnira W»I»-Csyste. Dota 7 b. m. o g. 7 w.
w lokalu dteielmity przy ul. Wolskiej 44 odbędżiie 
* ę  ogółu© zebrami©.

Dzielnica Podarki. Ogólne zebranie dreftniiro- 
w© odbędzie «i© dnia 7 b. m. o g. 7 w. w  łołrcłu 
przy ul. Okopowej Nr. 80 m . 16.

Koto Drukarzy. Dhsa 7 b. m. © g. 7 w  kfcliu  
0. K. R-, Al. JercBcticnsIuo 6, odlbędale saę ogótea 
■łebremie Kola Drukarzy,

po d łu g ic h  i c ię ż k ic h  c śa r -  
p ie n ia c h  armapła 4  lu te g o ,

przeżyw szy la t 28.
Przewiezienie zwłok z kaplicy 

szpitale Dzieciątka J ezu s  na dworzec  
Wileński nastąpi we wtorek 7 lutego  
o godz. 9  rano. N astępnie zwioki 
będą przewiezione do miejsca uro­
dzenia w Dąbrowie Wielkiej.

tetaniy ir§2 i d̂iewgnek t e s t

• Zycie ppodarsz:.
Oseezędnogrj skarbu. B nino Prasowe Mini.

Skarbu pocił!je do wiindocncścd: W diaLazęj pra­
cy, skiorowcnoj ku odciiaiżaniiii skanbui pań­
stwą, tsaiietsiiouo, począwszy od 1-gio sływzmiia 
1922 r., udftjel-aiai© zatlieask •wizgiłędlrmi© poży­
czek, ma pokrycie detficytów adiininifelraeyj- 
nycb zwią-zków satmccŁądbtwwch, które to fcwo- 
ty w  r. 1021 wynosiły okrągło 21120.000.000 
mk. W miesiącu styczniu udzieikaiio tytldco je­
dnej i ostatniej pożyczki d la m. Wanseiaiwy, a 
to celtsił wyikońcasai* wóasnego sydeimiu ipio 
dalkowtego, tek, i© odtąd skcaib pańt^w® więr 
cej iadinycŁ wydWików i  tego tytułu ponosić 
nie będc.ie.

W ojskowe aagrairataane pHiaicówki aostały  
twirdto zimcnnie nrelu tow ^n a. '  Gdy ibawdcm 
i-go ipisiM/Jwarka 1221 r. iLdbi s t m  w y r ó s ł  85 
L e a r ó w  n uroędirratów, 140 ipodtofficerów i s^,e- 
w ę m ó w  i  32 s^ y  pomoonicBe, a  dmie™ y^.0 
'nteg© został zred'UtkiOiwia'iy na 30 officemów, 51 
Pw!<di cerów i szeregow ców  i  3 s iły  poimociair 
ciie, skład zaś cywilnych pilacówck oagnaimum.

(jp.c«©lstiwa, konsulaty) zostat zreduko- 
w»‘ay o 65 n-cćh w  posdśitlwaolr. ® w  konisuilia- 
*** o 147

INa poidistawtie fitł. 2 usteiwy o  śm dfeadl
n-apra'wy pańsiworwej gcspoidainkti. iskcnbowef 
zostaną amestone z dmieau 1 marcu tkomiibetj 
węgtowe, jako nieaparto an i ną ustB'wto, ani 
uia roapOTzą-dzeniu Rady Miufetirówi, woibec eai 
pos fcanoW' iocepo aaiescienia ©edawieistiru ibjpj 
netto i wszelkich jej przetworów1, nwirięck 
UT7.ęid(u naftowego jest tewestją ncMlb îżanę 
przyszłości.

D Z I Ś  Sensacyjny program łutowy 
kompletna zmiana zespołu artysty­
cznego. Na czele nowości
-  ~ ^ = = L W Y  =  

sensacyjna, dzika tresura oraz 10 innych wielkich
atrakcji.

lowen îwB M rif Sfolgan/cii, Si flkt.
D z iś

TiatI „ t S 3 a s k a “

„O gród m todoócl"

Tlllt „ K o m e d i a 1* Dl. lasei 3
„ R o stw o r  P y tla ”

Teati „ilow®ś©j“ Mrtii 5.
Z powodu próby jeneralnej operetki ijtto c  w  P a -  

ryżu** przedstawienia nie będzie.
Teatry dobrze ogrzane. Pocz. 8 wiecz.
Bilety u Chodowieckiego. Krak. Przedm. 9, do godz. 

2 po poi.— wieczorem od 5 w kasach teatrów.

STAN FOGODY 
(Wttdiug doaiych Państw. Iosłytultu MetowraL).

Te.-i.pciratura najwyższą 'wymcelta mrctscrzg w
WarssKwi® —7°, nrrjpiiżsża —l®9.

Praiwdcpodóibaiy prsseibieg ipe g'cdy w dtaeu <ŁI- 
iiejsayinii; Praowcsiait© ipcdiamirao, simy mmóa, muej- 
s&a.mi śnneg.

Rejestracja strat finaifi^wyci. •KomrJąja Iłerwżo-
dykacyjEa pray G ównyisa Ur&ęuzię Dlkiw iiiacyj-ym 
cgi'asMi, oo następuje:

, jW  awńązfeu a 'k;’lk:ikTicteio już cg’csa®nj©Bift 
praei. Kortruisję Rowinidyfeacyjc ą weBwcmasnS d» 
Łglasaciniira sitrat flwmsawydi, spowodówatiych p ros  
ezy..:(fficśca zarraądów przymusowych, w^głędni© m- 
Łw êstirów, ustcaiowiraiych .przei b. okupaniCów 
clemieckicb, dberoi© KomtPj* wyjzfaio, ae dotaa- 
n&s© ju i zgloajjenia tyJh aitrat do Kcciitiriji sn> 
cunkawych mtejsoowych, w .g lęM e GEówi ej, nte 
ziwakiiają od ełoaemia ’proąrfsanyhjs dekliarscji w 
Komesjj Re»W'iinldiykacyjiK«j. ©ejeiJfcraeja rtmtł, pns#- 
prowadaoo* praca Kotm'sj® Ssawur.ktwe tnizla n* 
celu .issfaiiennr?. ogólncij wysokości1 efimt, epowodo- 
wonych beapiośmdinip praez wyp-sidlki wojtews w 
Polec© na pod'stawi© t t l  331 i  332 Traiklioói War- 
sciakiego, # ni© uni.Aa ca w'dtetku qpecjsinycb 'prrsw- 
pi sów, dotyczących t© windykacji, « wydasiyc* Jdl 
pózniloj praea Komieję Odiscteoctowań na podsUwł© 
art 238 Trr&totii W«rsal?(!cjego., ep. ale rtwróżiaósb 
i  nie cot^waEa wypadików uanattiia Ińib niouBimoia 
zarządów praea .parakw bwiainycb. Dhi^ego te i ST' 
stem rqje&5r-lcji pracz K oni/ję SzroumOcoiwą, «n i»  
miożliwda aalecyl© wykorzyió-ni© je] pray sprawach 
reWćcdykcacyjaycb, a poe32li!oi-lo.v®ni!) Hdtóray choą 
koTzyetaó a prawa zwrotu wyTOTjeeiónycfa praedtuto- 
łów i  gotówki w myśl art.. 233 Traki ate Worsatekie- 
go, zimuezeLTii są do sfadairtSa diekli ircicg'S iserdOug 
prBepieów Koradfejn RowilĄ-ltrarcyjrneti, oglotszanych 
w „Monitoraio iPotektei" Nir. 125 i. dinia 23 iwraetf- 
cia 1921 r., Nr. 274 s  dtaiia 1 gmidniia 1331 
Nr. 2/76 x  dania 3 grodsaja' 1921 r, i  Nr. 16 z dwie 
20 sityrania 'b. r.

N»wy miesięcznik lit.-art. Wymadł * idTultea tw­
iner l-szy miilesię.-aniika. kltwreuto - fintyBtyczr.ego 
,,Czaite'k‘*. aaAweirająęy luK-wory 31 (Secociki:© Jama Ne- 
pi*m.'ooma Millera. Bolesfawą Leamio ta, Stamtihr.ra* 
MiTa**©\\flk!:ieg(>, SharuisW* Ifjn. W itik'lowBcaa, DJ- 
yrarda KjozLkoAvsik ĝP, Emila Zegj -jdiibwrtca i  imoych 
autorów, bogaty daóał sprawoztdtań Koradtókb a «- 
staintkh te,iiia®-k oraz reprcdmikcjie diraetwcrj-łów c»<7- 
stów-niEiar/.y Ed.wciida Poraac’IkoAsiaio'ogp WacSaw* 
Wąsotwiciaa i  ionnych. Redakoja rCb!r.irte4sPt“ jjwrtaca 

db wszystkich autorów- >i wyidawoów o nadcyl*- 
n:e egneonpibrrav racie cyjnych iceteteicśi wyP«w®'c!W. 
Adres Redakcji: Warswwci, 'Waró’me 47a m. 3, oiaed 
gowuy: księgarnia .J>giaŁWO“, S-crnkrewiCEŁ •.

WYPADKI.
StUkSZLIWA ZBRODNIA BANDYTÓW.

5 osób wbitych — 8 ranne.©
Niezwykle authwa’ego napadu  ̂rsimntooweęa, 

ro-IąrzEcego e chizł iieim zoanon iowrmiletm 5 osób o- 
raa po^rze-tenieim 2-ch esób, dofeomeino y r  ub. ©o- 
bolę, w z ;\2Tj&\ mi/opcŁ^ îśioi iteteffaeg SkcCsiKK 
wie (gai. Nowta-Iwicana). iWedtog nabranych Mt 
mie.scu wypadku Intonnacji, szczegóły Aą-cisziawęj 
zbroidm.1 są siastępująic©:

W odleg'ioódi 5 mimiut dragi ód stacji kołejM 
wiilamowiskiiej, Sbodimów, snajdują ®ę inbudowBOł* 
rrieazkaiaie i m y  a wodny, należący do Stamisiaw© 
Regla. Onegdaj ramio Regiel z  żor.ą i  13 totB'-‘m 9 f -  
nem wyjechali db krewmych, zKmietaikiałych 'W W «- 
e-zawfe, zapowiadając przyjazd db doinai na gedat 
8 wiecz. Wbrew- tzsttpowiedai pp. Regiel u:© pray- 
jechali o g. 3, przeto pozostała. TOdzima i  damowniBy 
sami spożyli kolację.

Około godz. 9 wiees., gdy ^użsoa, Maije B*- 
ohowficzow®, aajęita była myciem 'newcyó po kcłcejl, 
przez okne od podwórza paidJo ikiJka kuł od' fftiz®- 
tów rewolwerowych, pocceim bamidyoi wyk.mrłi 'P»* 
niwójati© oikna i  wtepgmięH do fcuchni. IPraecaitaBh 
r.iuaąca uciekła z kuchni do syąuiaitoa i ukryła

(■
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pod łóżkiem, pociągając aa sobą 9-tełind|eglo syna 
RegLćhM, He'.iryka.

Posostali zJoroolwaiLcy, zaak-ocBen; talk znfanaę- 
ia , ni© zidężyłi' się ufkiryć, lub wszcząć alatrai, gdyż 
baadycii, straciła jąc na oślep kuj po raau, powslili 
ich na ai-eniię, .poczęia zaczęli się znęcać w cienia­
łoś ieirny sposób ’madi rannymi łuib fccirrającywii, za­
dając im razy krzesłami, dubeltówką i  gmbysm 
kijesn lak 6i)Sn;a, że wszystlci® te przwimlioty poła­
mali w kawałki.

Na cdgtos piorwszydi strzałów i slaby krzyk 
Bapadtn ętych, wpadł do mteselkanśa Regtów bo- 
miucatrz z radcftłą i  azzmnunri, fcfóry anajdowat się 
■aówczas w sąsiedtoiejj piekarni Jana Dworoffl;* 
Zbrod.niQTZ'6 również pech wypij} go i, ni® zważając, 
że blagal on ich na klęczkach o darowanie żyaii* ze 
względu na żonę i czworo dziwi, fciiHcomna atirnaJiav 
mi powBiiili go ’trupom na miejscu. W prayłegtym 
«o młyna pokoju CTsjldowwto się dwóch rchotmi- 
ków; bandyci eiojaey na czatach ^postrzegli ich i 
p*d groźbą recaritweców przaprocwadniili do sypial- 
si Rcgliów, gdzie już byli wami łuib Babki, a gdzie 
i ich podłoiboy los apotfeai.

Ranny czteroma kuksmi ikorepetytop, leżąc twa­
rzą do .podi-cgi), udwwai zabitego, lec* skorzysia- 
vs»y z ehiw iłowej aśecibw»oź«i dbrodmeswy w sy­
pialni, zgasił lampę. Wówczas iftxyita pod łóżkiem 
służąc®, wyskoczyła. praesoritcSs otoenamę i otwo­
rzywszy dirawś * kaw ka, c-aiekla po schodach na 
strych, gdoia ufcryła eóę w stewie obrąb. Zhroid.icirae 
zauwisżjfli. jetj jioiecakę, lecz obyt późno pobiegli na 
strych i  analeźć jej ni® mogli.

W osasie plądrrcrwcait;* w majtech, fonedóinate, 
łóżkach i bieliźniarce, jeden 2 ® nbójów ujrzał ukry- 
tego pod1 łóżkiem syn* iRegUów i dał doń strrzeł.

Mordercy zrabowali: ,1 amłjco marek gotówką, 
które Rngel miał praygctJowaae na damtaę państwo­
wą * podatki, 150 eb. srebrem, 5 aobuk pdęcdoruibló- 
weła, zegarek slóty m ęk i, motoety starodewiue i t. 
p. koeabcwinioód. Około godz. 10 wiew,., gdy ban­
dyci us’yszeK sygnał nadjeżdżającego z Warszawy 
pociągu, wÓwicBaig dopiero uciekli w aCronę Pia- 
aeezaa, ponnuoając na saowe stary patent mfyna. 
Wspomnianym .pociągiem pczyjethaJż z  W.'srsairiwy 
mali. Regel, którzy wszedłszy do sypialni aasfcli 
na pcd'onze 7 cfisur: 5 zabitych 5 2 ranne.

Zabici; Zcfja Reglówma, fos (19, córfea mSyna- 
m ,  Antoni Regiel, lat 58, 'brat nrfynaraa, wdowiec; 
Walenty Kraszewski, lat 45, fccmaniiarz z  .Piaseez- 
Ea; Piotr W mai wek, lat 42, rtfcotaife, i Midrał 0- 
raediowski, lat 44, robotnik (przyjechał niedawno 
z Siedlec do brata swego robota'lka w mlyn'e). 
Ranni: Antoni Małek, łat 25, (Sienna 69) student 
uniwiecsytetu wydziału prawnego (rareny w głowę,

łopatkę, prawą rękę i lewą nogę); Heiarytk Rcgei,
lat 9, syn młynarza (rama górnej socaęki na wylot). 
Rannych umieszczono w saoiatorjum d-ca Sokniansa.

Wcaoraj w południe na miejsce ouesłychsnej 
zbrodni przybyli pczedstawiciietl® komendy .policji 
siar, warszawskiego i  (m. Warserawy, uraędiu śled­
czego i pogotowi® policyjne. Zbadam© przedefweey- 

oeslenych świadków bestjr.isteej zbrodni, (. 
'j- służącą i  l l - te tó ą  córkę Regłów, Irenę, która 
owinęła się pterayną w fóżtoi i  uniknęła wamolku 
zbrodniarzy.

**
*

Zcpewie ci sami heeufyiei, którzy dctkocjall zbio­
rowej zbrodni iw Skolimowie, ,w miesikcEiiu pp.*Re­
giel, na 2 godziny przedtem wtaigm-ęli do w ili 
„Zofjóiwka* w Skolimowie i  obrabowaJi tylko co 
przybyłego z Warszawy śfoż. Pcibjuna Flamua 
(Siemkiewicaa Nr. 14), który niedawno powrócił z 
Ameryka i z braku Icfcatlu w Warszawko, chciał za­
mieszkać w Skolimowie. Bcmdycd, zastawszy do- 
mowiników prry kolaoji, steiroryzciwałi ich rewoł- 
weraimi i zrabowali 150.090 mk. gotówką, futro 
męskię, 2 segan'kd, dbrącakę, ogófem na sumę 400 
tysięcy marek. Następnie bandyci związali ni,iż. 
Flaum, bonę, dozorcę, żonę jego i  2 córki, wcią­
gnęli ich do piwnicy i, podpartSBiy silnie drzwi), u- 
oiefełL Dopiero o gode. 5 raaro donorca wyłaśnał 
fcratę w odoeuku i uwolnił ofiary napadu.

Śmiertelne przejechanie. Na łorao kclejoiwym 
etacji w%hodm.iipi. wprost sk’adu węyła, ma za(ję’e- 
go wyrąbywcaiiem todu nabotmilka, 37-te‘ni)?0o Mi- 
chale Todstełna (Białostocka 46) najechał mane­
wrujący parowo® Nr. 1916, którego koła oberęty 
udu uogi powyżej kostek. Nieszczęśliwego przeate- 
siono na noszach do potbiiis&ieg© szpiitola ś\v. Wci- 
eaech* priy ul. Braeskiej, gdziia wkrótce amarł.

Teatr i Muzyka.
Teatr Wielki. D®iś „Tińsitian i  IsoMa**.
Teatr Rozmaitości. Dzćś „Wterna kochamłaał'.
Teatr Reduta. Dziś „CauipoiT€lk“.
Teair im. Bogusławskiego. Dziś „iKzurykiatiuiry*.
Teatr Mały. Dziś „Czysty dinteres".
Teatr Maska. Dziś „Ogród imHódiośdl''.
Teatr Nowości. Z powodu próby jemerftttoej 

dziś praedalawitonia nie będz,:e. Jutro pneouffera o- 
peredki Bemcszkyiego „Ncc iw IP"ryż"d‘<.
< Teatr Nowy. Dzaś „Gdy mężorwii© ndlraidBsją*!.

Teatr Wodewil. Daiś „H'rabina z  Taib. łan'*.
Teatr Praski. Dziaś „Tkacne*4.
„Czupurek" dla młodzieży. Wędeysakofna Ko­

misja Kulturalno-Artystyczna umą za dziś o godta. 
8 wiiec®. w teatrze „Reduta*'1 pffaedstewuenile dla 
młodzieży useeuizmvamej tocjki B. H'artaa p. t. 
„Czupunek". 'Koniec o gejd®. 9 i  pól. Bilety m  po­
wyższe .przód atawdeaiie ,po cenach znacznie, trnixo- 
nych do naibycia w biurze Komfsj' (Brr.cka 18, 
Związek Naucaycielstwą) w gadaihadh 5 i  pół — 7.

Ssźe Zakłady Mechaniczne
POTRZEBUJĄ:

1) tech n ik a  w a r sz ta to w c a , obeznanego z wyrobem do- 
kład ych narzędzi;

2) tech n ik a  k o n str u k to r a , w tejże dziedzinie;
3) d o św ia  tczo n eg o  m a js tr a  narzędziowego na dokład­

ne roboty;
4) m -'is tr a  lub p om ocn ik a  s p e c fa ils to  h a r to w n lk a |
5) s z l i f ie r z y  na k a libryj
6) to k a r z y  na roboty precyzyjne; (kalibry śrubowe);

‘7) m a s z y n is ty  zupełnie samodz'elnego do parowej turbiny.
Oferty I odpisy świadectw kierować do Tow. flke. .Re­

klama Polska*, Jasna 10 pod .Przemysł 4“.

I r .  F. filią* choroby skórne 
li'l-1 I weneryczne 

K rólew sk a  29a . T e le f . 32-17
do 10 r. I od 4 -7  pp.

Dr. med. DU3R0WICZ
b. lekarz klinik wiedeńskich. 
W spólna 52 , tel. 141-05. Chor. 
wener., skóry I kosmetyka do 10 

rano I 51/, — 7.

K t f i n  t a i s
futra, karakuły, foki, garderobą, 
W areck a  9. Sklej} Blajwasa. 

Teł. 122-97.

W ystrzał z armaty na Centralnej ulicy W arszawy
nie zdziwi Was tak, jak zdziwią Was ceny na

Ubiory M ęsk ie
.  d om u  h a n d lo w y m  Wacław MIESZALSKI

|  luiUiiiRnm unpbflt. I

W a rsza w a , P o ln a  52. 
S p od n ie  od 1 6' 0 Mk. P a lta
G arn itury .. 7.410 „ K urtki c ie p łe

Wielka w y b ó r  je s io n e k .

od 8.000 Mk. 
„ 4.800

W  O e j ę  n a  r a %
miesięcznie lub tygodniowo 

ob rycia  d a m sk ie  i u b io ry  m ę s k ie
L E S Z  . O  JN r. 2 7  m .  2 3 ,  vis-a-vis Kościoła.

W Y P R Z E O H Ż
n a d z w y c z a jn a  o k a z ja  

BLU7ICI wełniane Mk. I.SOO
SUKNIE wełniane a 2 .5 0 0
-SPÓDNICE angielskie .  5 0 0
ŻAKIETY damskie .  1,500
KOSjZULE męskie zefir. .  1,800
KO&ZOLKI i k a le so n y  tryljotowe ciepłe , 1.000

B - c f a  Z A N D E R
88 M ARSZAŁKOW SKA 88.

„Ź ródło Polskie**
Jan Grodzieński i S-ka.

obecnie mieści się; 
ul. Z łota «r>. @4- te l. 2 3 5 -S S  

T o w a r y  k e lsn ja ln e , mąka, kasze, 
m y  at l as. t r a le  i  o ,
(sm ary, g w a ż d z i a .

W ysyłka w łaenem i p la tfo rm am i, ko ie ją  
i za za liczen iem .

U 7najriI ’ll ściennych, zegar- 
/ ŁcyaluJf ków, budzików na­

wet najwięcej uszkodzonych re- 
oeracja tanio, dobrze. Zegar­
mistrz Gutmaęher, Smocza 21, 
róg Dzielnej.

C^rnihrv marynarkowe ód 10 
lir I Ili (U 11 tysięcy .jesionki, kurtki 
spodnie, ubrania spodnie, wielki 
wybór, uszycie garnituru 10.000, 
palta 10.00’i. Hurt detal. Slpowskl 
i S-ka, Chmielna 49, m. 5, telef. 
242-93.

im handlowe półroczne mie­
szane Sekułowlcza. łn-l

formacje, zapisy Zórawia 42.

P;B7jż| handlowe, taśmy, kalki 
UigLill do maszyn, skoroszyty, 

segregatory, papier, kope ty po- 
eca najtaniej fldam Klimkiewicz, 
Marszałkowska 154.

długoletni „Henryk*, 
Leszno 38, m. 6. pizyj 

muję sprawy karne, wojskowe, 
prowincjonalne, gruntowe, rozwo­
dowe, redaguję na maszynach 
wszelkie prośby do Władz I Są­
dów tanio, przyjmuję codziennie 
do 10 rano i od 3 do 10 wiecz.

Jg-jjOJ siary, gazety, księgi bu-

puję.
chalteryjne, kopjaly ku- 

Chmlelna 47f\—9.

iBSiE BUBIE " iS .T i.if '
spódniczki, bielizna wykwintna, 
sk omna. całkowite wyprawy ślu­
bne, palta, okrycia, ►osijumy, po 
cenach najniższych poleca ma­
gazyn konfekcji damskiej 1 dzie­
cięcej, Edward Szyszko, Marszał­
kowska 99.

P Y in T U f r  damski*. dziecięce, 
l i l . i j i d Ł b  kołnierze, mufki 
futrzane po cenach wyprzedaż- 
nych poleca Edward Szyszko.
Marszałkowska 99.


